| Król. dotrzymał 
słowa, dla tego zaufajcie i teraz Królowi, że On jedynie waszej pomyśl- 
ności pragnie. Nauczeni doświadczeniem , porównajcie wasz stan teraź- 
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Obwieszczenie. 
~- Zapobiegając myln wieściom, czyniemy . niniejszem na. mo 
„ao ONI Król. Ministerynah Häere a iioii 
iż rożbrojenie gwardyi miejskićj w Berlinie odbywało się także do dnia 
18. m. b. spokojnie, a do. dnia 17, m.b, wieczorem ,. 17,000 sztuk broni 
palnćj oddanych było. : 

“Obrona krajowa w Marchiach zgromadza się bez trudności; już 
cztery jéj bataliony zruchomiono do dnia 17. m. b. Wzburzenie umy. 
słów zdaje się od dnia do dnia coraz bardzićj uspokajać w Berlinie i 
wielu dzielnicach monarchii, a wojsko zachowuje się jak najlepićj. 

- Poznań, dnia 20. Listopada 1848. 

Prezydyum 


Król. Regencyi. 


Berlin, dn. 47. Listopada. — Miasto spokojne jak dawnićj i spodzie- 
wać się należy, że cała farsa, ów stan oblężenia wkrótce zniesionym zosta- 
nie. Mówią przynajmnićj, że jaż w ministerstwie z tego powodu się ukła- 
dają. Silne stronnictwo dworskie, które wiele przyczyniło się do środków 
gwałtownych, teraz chciałoby ustąpić. W radzie mioistrów br. Branden- 
burg i Manteuffel ścierają się. Professor Leon, jenerał Rauch, prezes 
Gerlach są w chwili obecnćj rzeczywistymi sternikami w rządzie; oni to 
chcą wytrwać na drodze raz obranćj i nie myślą bynajmnićj o pośrednic- 
twach. W ich mózgu zapewne zatliła się idea, o upadnięciu monarchii 
w walce pełaćj chwały. Ten frazes nawet wkładają w usta samego mo- 
narchy. Stronnictwo drugie radzi królowi, ażeby powołał do ministerstwa 
Grabowa lub Beckeratha. Lud wcale nie zważa na postanowienia frank- 
furckie, a dwór przywięzuje w sprawie swojćj im pewne znaczenie, Are- 
sztowanych po większćj części powypuszczano, ponieważ żaden sąd cy- 
wilny nie chciał uznać ich winy.  Bogatszych z biirgerwerii rozbrajają, 
czyli dają się chętnie rozbrajać. Gazety których Wrangel nie zakazał, za- 
mieszczają nadselane im artykuły ze strony rządu, które pisze znany Flo- 
rencourt. Jedna National Zeitung w tych dniach dosyć niezawiśle wystę- 
puje i szczęśliwszą jest od innych, bo okrom Staatsanzeigera wszystkie inne 
otrzymały upomnienie, ażeby artykuły redagowały z umiarkowaniem i nie 
przyjmowały sprawozdań o posiedzeniach zgromadzenia narodowego. = 
Głoszą , że ma być zwołaną pomorska i saska andwera, i że do mićj dziś 
wyszły rozkazy. — Wiadomość rozgłoszona o podaniu się do dymissyi 
prezesa policyi Bardelebena potwierdza się. W miejsce jego zamianowa- 
nym został nadradzca rejencyjnćj Hinkeldey z Merzeburga, wielki przyja- 
ciel hrabiego Brandenburga, a więc wcale niepopularny urzędnik. Według 
doniesień z Saksonii, już lud osądził przykro Hinkeldeja. Ruch tam nie 
mały. W Hali i Merzeburgu porozumiał się lud z wojskiem, zabaryka- 
dował i zniszczył kolćj żelazną, tak, że wojsko do Berlina nie mogło się 
udać. Równie zorganizował się w owćj okolicy landsturm z 40,000 ludzi. 


Dziś spodziewano się tu, iż walka wybuchnie. Nie przyszło atoli do de- 
monstracyi, która łatwo byłaby nastręczyła sposobność do starcia się z woj- 
skiem, a następnie do zaciętćj walki. Na dach zamku królewskiego roska- 
zał Wrangel wciągać armaty, już ich czternaście tam umieszczone. — 
Nä posiedzeniu wczorajszem reprezentantów miasta zdawał sprawę p. Dun- 
eker, z missyi do księcia pruskiego. W'yjmujemy niektóre ustępy z tego 
sprawozdania. Doia 15. o godźinie 5 przybyła deputacya do Potsdamu 
i upraszała majora Laue o posłuchanie u księcia. Książe pruski po nzy- 


, śkaniu na to pozwolenia króla, przyjął u siebie deputacyą.  Odczytał ad- 


ress, który reprezentanci byłi przesłali do zgromadzenia narodowego, celem 


„pojednania go z koroną, oświadczył deputacyi, że rozmawiał z wielu pra- 


wnikami, a żaden z nich nie przyznawał słuszności postępowaniu zgroma- 
dzenia narodowego, tak więc niepodobna przyjąć pośrednictwa pomiędzy 
koroną, a zgromadzeniem narodowóm. Professor Gneist obiaśniał księcia 
ze stanowiska prawnego słuszność postępowania narodowego zgromadzenia, 
dodając, że jako członek tajnego trybunału przyzwyczaił się do twórzenia 
pewnych pojęć prawnych i do wypowiadania ich z całą otwartością. Jasne 
wyprowadzania wniosków widoczny wpływ wywarło na księciu praskim, 
jednakowoż w końcu oświadczył, że go wcale nie przekonał o słuszności 
postępowania narodowego zgromadzenia. Komissarz sprawiedliwości Le- 
wald przemówił do księcia, ażeby przynajmnićj jako osoba prywatna, nie 
jako książe przypuścił do siebie deputowanych, „których król nie może słu- 
chać ze stanowiska konstytucyjnego. Książe'na to oświadczył, że już ukła- 
dano się Z inoemi osobami o ministerstwo, a sam Grabow oświadczył wy- 
raźnie, iż tylko na drodze rospoczętćj można zapóbiedz szerzącćj slę anar- 
chii w Berlinie. * Korona tylko w skutek okazanćj powolności na dniu 49: 


(Marca dała się z toru sprowadzić, dziś zaś wytrwa na obranćj drodze. 


W końcu zaręczał książe, że wolność nadana ludówi nie zostanie ograni- 
czoną, Lewałd oświadczył w sprawozdaniu swojćm, że lubo książe tła- 
maczył się zupełnie wyrazami dawnićj w absolutnćj monarchii używanemi, 
jednakowoż dał otuchę, Że starać się będzie dotrzymać obietnic. Nie wia- 
domo dotąd co sądzą reprezentanci miasta o obietnicach książęcych i o cza- 
sie, kiedy się one spełnią. 

Berlin, d, 18. Listopada. — Rozbrajanie biirgerweryi odbywa się bez 
przerwy pod zasłoną 250 armat. Równie odbywają się co dzień nowe 
aresztowania, W ostatnićj nocy wpadli żołnierze pod dowództwem oficera 
do winiarni Hippela, i odprowadzili gospodarza do więzienia. Wszystkie 
postępowania tego rodzaju odbywają się bez okazania rozkazu na piśmie, 
o policyi, o sądach właściwych wcale nie masz mowy. Mimo to obowię. 
zuje jeszcze akt habeas corpus i zaręczają król, książęta i ministrowie uste 
nie i na piśmie, że wszystkie się dotrzymują prawne wolności,  Manteuffet 
wszystkie zażalenia (bo ludzie jeszcze się znajdują, którzy zanoszą zażale- 
nia) z urągowiskiem odrzuca mówiąc: ministerstwo nie nadweręża bynaj- 
mnićj aktu habeas korpus, tylko jen. Wrangel, naczelny dowódzca wojsk 
w Marchiach. Niemiecka reforma, dziennik Milde rzuca podejrzenia na 
zgromadzenie narodowe, jakoby nie zapadła uchwała względem odmawiania 
płacenia podatków większością głosów. — Ministerstwo widać nie jest obo- 
jętne z powodu przegłosowanie nad tą uchwałą, ponieważ aresztowano 
majora Herwartha, że nie przeszkodził przegłosowaniu. Pułkownik Som 
merfeld, któremu polecono rozpędzenie zgromadzenia narodowego w strzel- 
nicy, podał się do dymissyi. Zdaje się, że przykład majora Widenbrucha 
działa na umysły jego towarzyszów, bo miał oświadczyć, iż dla tego wy- 
stępuje z armii, aby na nią nie ściągać infamii, Podobno i po innych 
gatnizonach monarchii obudziło się sumienie przez imfamie kontrrewolucyi. 
W Kolonii podało się dwóch poruczników Niethack i Adamski w dniu 14. 
Listopada do dymissyi, uważając przysięgę wojskową w sprzeczności z du- 
chem czasu. — Wiele osób w Berlinie aresztowano z tego powódu, iż nie 
chcą broni wydać, tak odprowadzóno do więzienia redaktora Benarego 
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i wydawcę publicysty aktuaryusza Thielego, "Deputowany Igel otrzymał 
rozkaz do opuszczenia Berlina. Dotąd nie schwytano jeszcze byłych poru- 
czników Feltina i de la Chevallerie: * Zgromadzenie. narodowe nie odbywało 
ani dziś ani wczoraj posiedzóń. "W wydziałach pracują nad odezwą do 
armii. — Z artykułów w Staadtsanztigerze dorozumiewają się, że król.za- 
mierza rozwiązać zgromadzenie, bie mogąc go odroczyć lab przenieść. 
Wrocław; 18. Listopada. — Prezes naczelny prowincji szląskićj 
oświadcza urzędownie , że jeżeli się potwierdzi wiadomość o postanowieniu 
zgromadzenia a Rai względem podatków z dn. 15. Listopada, uwa- 
żać będzie LI owienie, jak konieczny opór przeciw środkom niekon- 
stytasyin? n, hie będzie sprzeciwiał się temu postanowieniu, gdyby 
chciano żądać przeciw niemu jego wpływu. Przytćm upomina mieszkań - 
eó ażeby się spokojnie zachowali, bo ze swego stanowiska konstytucy j- 
zo będzie stanowczo karcił każdego, co się dopuści usiłowań przeciw 
m tacchi i publicznemu porządkowi. — Wrocławska rejs f 
porządzenie pod dniem 18. Listopada, ażeby wszystkie komitety 
czeństwa, które się w pierwszych chwilach wzb 


urzenia potworzyły, 
wały się w granicach prawa i nie mieszały się do 
Jeżeli zaś temu rozporządzeniu nie uczynią zadosyć, natenczas ma być 
przeciw nim sądowe. postępowanie rozpoczętćm. „Faż. władza upomina biir- 
gerwerie, aby się pie mieszały do funkcyi władz administracyjny ch lub sąs 
dowych; spodziewa się przytém Że jak dawnićj tak i teraz płacić będą 
gminy swe. Jota 
Kurnik, dn. 44. Listopada, — Odbywał się niedaleko naszego miasta 
w Boinie targ poniedziałkowy, jak zwykle, Przybyli z Kurnika „piechury 
pruskie po południu i niż z chłopami zaczęli szukać zaczepki, Od zaczepki 
do pobicia się niedaleko, to też i wieśniacy płazowani przez wojskowych 
poskoczyli do konic, i tak czysto wymietli z przybyszów targowisko, że 
sądzili, iż powtórnie nie odwiedzą targu Reiterada atoli ta wojskowych 
niepodobała się kapitanowi z Kurnika, : Zebrał swoją kompanią uzbrojoną 
i ruszył na Bnin spokojny, Tu żydzi i szewc Kochanke: zńany z denun- 
ciacyi policyjnych naprowadzają wojsko na pozostałych jeszcze w miastecz- 
ku wieśniaków. To zaś schwyciło 19 wcale niewinnych ludzi i odprowa- 
dziło ich do Kurnika, gdzie ich zamknęli w ratuszu, Wieczorem, niby na 
rozkaz kapitana wypuszczano tych więzniów z ratusza i batożono niemiło- 
siernie. Niejeden z wieśniaków obnażony dostał ze 40—60 batów. Ot tak 
tłumaczą wojskowi rozporządzenia najnowsze, znoszące wszelkie chłosty. 
Ciekawi jesteśmy, co na to władze powiedzą, bo.do nich zażalenie podano. 
e AS Auśtry a i 


piee 
zacho- 


Wiedeń 14. Listopada. — Komissia centralna komendantury wydała 
dzisiaj obwieszczenie, w którćm bynajmnićj nie tai, że mimo prawa wo- 
jennego, (a z tóm wcale tu nie żartowano) bardzo mało jeszcze broni skar- 
bowćj oddano. Wprawdzie wiadomo wszystkim, że znaczną część broni 
zabranćj z arsenalu natychmiast za granicę wywieżiono, a drugą chciwość 
ukryła, i.mimo ogłoszonego prawa wojennego, mimo przetrząsania domów 
niemyśli wcale o jéj, wydaniu... Obwieszczenie to podpisał jenerał major 
frank, ten sam, który 6. Paźdz. oddał się pod opiekę, sejmu, gdyż Cor- 
don został powołany do Ołomuńca dla objęcia ministerstwa wojny. — Lloyd 
austriacki podaje dzisiaj zreformowaną listę ministrów : ks. Feliks Schwar- 
zenberg prezes i spraw zagranicznych, hr. Stadion, spraw. wewnętrznych, 
jenerał Cordon wojoy, Kraus finansów, Bruck robót publicznych i handlu; 
Thierfeld rólnictwa, ministerstwa sprawiedliwości i oświecenia jeszcze nie- 
obsadzone. — Baszty wzmacniają, bramy palisadują. Nad murami drut 
telegrafu elektro magnetycznego łączy koszary, ministerstwo wojny i wszy" 
stkie główniejsze reduty. Od, Węgier jesteśmy zupełnie odcięci, poczta 
listowa tylko do Oedenburga jeszcze idzie, daléj zatamowana wszelka ko- 
munikacia, osobliwie przez zoiszczenie dróg ze strony Węgrów, przez co 
zmiana cen za produkta surowe już się u nas czuć daje, a póznićj okropnie 
nam się da, we znaki, Gdyż wojsko cesarskie dla z późnionćj już pory roku 
* zapewne ograniczy się na blokowaniu kraju, regularne bowiem wkroczenie 
nieda się teraz uskutecznić. — Oprócz. Bluma rozstrzelano tu Sternau, puł- 
kownika gwardyi ruchomej, i Jełowickiego, adjutanta Bema i pułkownika 
artyleryi w sztabie jeneralnym. Odczytanie wyroku śmierci jakoteż nastą- 
pione potóm ułaskawienie wywarło na Fróbla wpływ, okropny. — Od wczorej 
otworzono znowu komunikacią pomiędzy miastem i wszystkiemi przedmie- 
ciami,  Zbiegi z Preszburga,z 12 donoszą, że Kossuth z tamtąd wyjechał 
i zapewne udał się do Komorn. Familią swoją dla, bezpieczeństwa wysłał 
przez, Hamburg do Angi. . Dzisiajsza gazeta wiedeńska zawiera następujące 
obwieszczenia urzędowe: 4) W. skutek wypadków pożałowania godnych, 
które się w Wiedniu wydarzyły, 1600, osób rozmaitego stanu do więzienia 
odprowadzono, na których mnićj lub więcej podejrzenia było, iż do po- 
wstania należeli. Z.tych uwięzionych wypuszczono do dnia dzisiajszego 
996 osób, które częścią okazały się niewinnemi, częścią nie tak ciężko 
skompromitowanemi. lndagacie tych, którzy jeszcze pozostali, będą ile 
możności przyspieszone i stosunkowo kontynuowane, 

„+ Wiedeń 11. Listopada 1848. , | Gpat 

sia 2) Dla sprostowania, wieści rozpowszechnionych jakoby liczba znaczo- 
na drogą. prawa. wojennego śmiercią ukaraną została, co jedynie w zamia- 
rze złośliwym rozgłoszono, aby podburzyć mieszkańców do nowych nie- 


ku 38 lat, Dr. prawa i docent prywatny, przez zgodno 


potóm 4. Listopada 1848. w związku z 34 artykułem wojskowych, 


spraw admipistracyjnych. > 


'z 
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spokojności, przypomina się niniejszóm, že każda eksekucia wojskowa na 
drugi dzień po jéj wykonaniu*w części urzędowćj gazety wiedeńskićj pu- 
blikowaną bywa. Dla wiadomości publicznój może zresztą posłużyć, iż 
dotąd 3 tylko osoby przekonane o zbrodnią stanu śmiercią ukarane zostały 
przez ołów i proch. Wiedeń 13P pada 1848. 

Wiedeń 45. Listopada. — Gazeta wiedeńskagawiera ciąg dalszy swych 
buletynów terroryzmu, SAW 4 

- W skutek wyroku sądu wojennego z dnia 14., „ogłoszonego 14. m. b, 

został Ignacy Porsch z Widinu w Czechach rodem, katolik „/niężonaty, wie 


iczńóści prze- 
konany o zamierzone uwiedzenie kilku żołnierzy e. k. do wierno- 
ści, i pozyskania dla sprawy powstania, stósownie do SZ je- 
nerała feldmarszsłka księcia na Windischgritzu z d. 20., 23. ziernika, 


Kara ta jednakże ze względu na jego stan z rozkazu JW. jenerała d. d. 
t. m. złagodzoną została na Gletnie więzienie w twierdzy bez kajdan. 

Wiedeń 14. Listopada 1848. 
Wyrokiem sądu wojennego na dniu 44. b. m. zostały osoby następują* 
ce: 1) Jan Horvath z Sagh we Węgrzech rodem, 33 lat liczący, katolik,. 
żonaty, szewc i. podporucznik byłćj gwardyi narodowćj w Hernals, obwi- 
niony o uczestnictwo. w zbrodni. rokoszu, o poburzanie, ezynng/do wy: 
cieczki zbrojnćj przeciw wojsku ces. 'król.,*o przywodzenie osobiste w tém 
przedsięwzięcia w chwili; kiedy gwardia narodowa w Hernals już broń zło- 
żyła. 2) Jozef Dangel szeregowieć ź 18 kompanii strzeleckiej z pułku pie- 
choty Hess, i 3) Antoni Riklinski szeregowiec z 6, kompanii. 4. batalionu 
landwerów, z pułku pierwszego księcia Nassau za opuszczenie wiarołomne 
i przeniewięrcze wojska swego, przejście do powstańców tutajszych i udział: 
w.powstaniu zbrojnóm , stósownie do prokłamacyi JW: jenerała księcia feld- 
marszałka na Windischgriitzu ż'20.i 23: Paźdz., potóm 4. Listopadą r. b, 
na śinierć na szubienicę wskazani, kara ta jednakże przez zastrzelenie pro-. 
chem i ołowiem tegoż samego dnia okolo: wpół do 5 po południu w fossie 
tutajszćj spełaioną została, . Wiedeń 15. Listopada 4848. l 

iù Odes ks końissyi wojskowo centralnćj indagacyjoéj: 

Wiedeń, d.'16. Listopada, — Dzisiaj ż rana o godzinie 8 rozstrze- 
lano w skutek wyroku sądu wojennego w fossie miejskićj przy bramie no- 
wćj Messenhausera byłego naczelnego komendanta tutajszćj gwardyi na- 
rodowćj. Wielka massa ludu ,tam.się zebrała „, i Messenhauser krokiem spie- 
sznym przybył otoczony silnym oddziałem wojska, który natychmiast czwo- 
robok utworzył, « Messenhauser "pocałował dwa razy krucyfiks podany mu 
przez księdza, zrzucił potem czapkę i płaszcz , i stał z odkrytą głową w kró- 
tkim surducie aksamitnym i spodniach z materyi w kratkę przed zbójcami 
swoimi, do, których krótką miał przemowę, lecz z tćj publiczność. w; odle- 
głości nic nie rozumiała, Położył. potem rękę na sercu i sam zakomeń= 
derował: ognia. Padł na wznak, ponieważ 'do stojącego strzelanó , Ócz 
niepozwolił sobie zawiązać, Umarł jak bohater i jak Blum z poko- 
rą religijną izufnościąwniczwyciężoność wolności. W dniach 
ostatnich, nim się sam dobrowolnie stawił pod sąd wojenny, napisał w spo- 
kojnćj samotności pamiętniki o rewolucyi październikowćj, którę wkrótce 
wyjdą na widok publiczny, i w ocenieniu tych ważnych wypadków pewnie 
nader ważne będą. — Schwarzerowi odmówiono pozwolenia do wyda- 
wania dalszego gazety jego, co jest dowodem jasnym, że rząd wojskowy 
nawet szlachetnćj i uzasadnionćj oppozycyi cierpieć nie myśli. Brat, sławne- 
go Heine, niegdyś oficer jazdy, redaktor dziennika Fremdeblatt wykony- 
wa cenzurę nad dziennikami zagranicznemi w sposób majbezwstydniejszy., 
— Jenerał Moga podobno w Presburgu został powieszony. Jak niee 
gdyś we Francyi, tak teraz we Węgrzech za dowódzcą stoi kat, gotowy. 
ściąć mu głowę za poniesioną klęskę, i jeżeli tam wówczas środek ten po» 
kazał się skutecznym i potrzebnym, bezwątpienia i Węgrów niezawiedzie, 
którzy dzisiaj w podobnem są położeniu. Przedwczoraj aresztowano teź 
tutaj aktórkę Villata, należącą do teatru wiedeńskiego, widać że Win- 
dischgritz pomiędzy płcią nie czyni różnicy, a Śpiegostwo we wszystkich 
klassach spółeczeństwa ofiary wyszukuje. Dzisiaj bowiem przyprowadzono 
do więzienia hrabiną Reviczkę, żonę zmarłego węgierskiego kanclerza 
nadwornego i posła we Florencyi, jak powiadają, obwinioną o namawia- 
nie żołnierzy z pułków polskish do opuszczenia swoich chorągwi. W. sku- 
tek indagacy uznano trzy osoby winne zbrodni dokonanćj na osobie Latoura, | 
te są: czeladnik ślosarski, gwardzista narodowy i tkacz jedwabiu. — Co się 


rych $. 2, osądzony na Gletnią pracę forteczną w ciężkich okow 


tyczy wzmocnień około Wiednia, rzeczy tak stoją. Naprzód zatie- 
rzali wszelką broń, zasoby artyleryi i amumicyi ze stolicy wyprowadzić. 
ednak niepodobieństwo wykonania tego wcześnie się, wykazało, i przyjęli | 
plan dyrekcyi artyleryi, według którego założą: szaniec przedmostowy przy 
aborze, redutę pod Belwederem, i obwarowanie wojskowe arsenału. —. 
Oprócz tego zaprojektowano około baszt i punktów ulic palisady, i Wystie 
wić blockhauzy, któreby panowały nad połączeniem mostów Z miastem, 
i nad głównemi ulicami. Żniesienie stanu oblężenia zawisnąć by powinno 
od ukończenia tćj pracy, jakoteż od wypadku wojny z Węgrami. Smutne 
i zatrważające w tym względzie widoki, zważywszy, że Węgry. w Peszcię 
i Budzie postanowili bić się do ostateczności, i że te jakoteż Komorn, owe | 
R EEK a a a a 
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Klacze Dunaju, tak Motho śą opatrżóho Walami, iż jedynie pirzóx fórinślno 
oblężenie zdobyte być mógą. Messaros uciekł do Ołomuńca. Przy- 
była tam także deputacya z biskupem na ćzele, aby cesarza upómnieć iżby 


niezapomniał o przysiędze wykonanćf, i aby wyprosić ratunek dla kraju od 


zupełnego zburzenia. Cesarz krótko odpowiedział, iż on zamieszania tego 
nie sprowadził. Wniosek Rusinów 6 stparacyą od Galicyi polskićj będzie 
piyin m hib' moža” się też było czego innego spòdziewać po minister- 
stwie” 
loną na dwie gubefnić, które różgranićża rzeka San. / Wieden bez prassy 
i klubów, bez plakatów i broni zabiera się znów do teatru. — Dr. Becher 
redaktor dzientika radykalny dopiero-teraz został schwytany. ` 
Peypedlug doniesień ż Gódińg ż'f4: przytrzymanó tam ćmissariusza , któ 
rego Kossuth wysłał do Szłąskź austriackiego, aby tam przytłumione po- 
wstanie na nowó pobudźić, 1/przyprowadzóne go do głównćj kwatery Si- 
mikica. Podług rysopisa zdaje się być Fausćnau ,* prezes tutajszego kłabu 
demokratycznego. Pewfia Część awangardy afmii nasżój posuwającój się 
ku Preszburgowi już przesżła granicę węgierską, a park artyleryi stojący 
pod Angarfi ma jatro wyruszyć. — Z Weńecyi ż 10. donoszą, że Albini 
z flotą swoją miał się znów ku Ankone udać. 

-53 Wiedeń; dn. 17. Łistópada. — Nadeszły właśtiie wiadomości z Trie- 
sta z d. 15. b. m., że admirał Albini zawinął niespodzianie na przystań ta- 
meczną.  Zatknął białą flagę i wysłał natychmiast pariamentarza do nacze|- 
nego wodza marynarki austryackićj Kudryawsky, który porozumiawszy się 
ztamtym, odjechał, jak utrzymują z wnioskami Albiniego do Wiednia. 
Mają ono się tyczyć Wenecyi. — Jutro z polecenia ks. Windischgriitza od- 
będzie, się uroczyste requiem za hrabiego Latoura. Książe wydał rozkaz, 
aby uroczystość ta żałobna odbyła się za obrębem miasta, około dworca ko- 
lei glognickićj, i aby cały garnizon wystąpił. Będą się zatćm modlić za 
Latoura pacyfikatorowie Wiednia, ale czy błagania te miłe będą sędziemu 
najwyższemu, to wielkie pytanie. | wyr rąj 

- Ołomuniec 15. Listopada. — Następstwa przewidziane już się nie- 
stety spełniają; brak monety srebroćj, a nawet zdawkowćj prowadzi do 
nadużyć. | czy może być inaczćj? Garnizon tak liczny, jak jeszcze nigdy 
w mieście tem niebył, odbiera żołd tylko papierami; biedni żołnierze bie 
gają wszędzie, aby takowe zmienić na brzmiącą monetę, ale ż kądże ją 
wżiąść? Do tego przyczyuia się nie mało, Że żołnierze powiększćj części 
Słowianie nie mogą się z Niemcami porozumieć, a z tąd przychodzi naprzód 
do kłótni, potóm do bijatyki, Dla tego też kupcy, rzeźnicy, szynkarze 
i inni handlerze lękają się zawsze dnia wypłaty żołdu; lubó żawsze powia- 
dają, że przyszła wypłata nastąpi srebrem. Do tego przyszło, iż w Stern- 
bergu, aby zapobiedz brakowi monety zdawkowćj, który najwięcej uboż- 
szą klassę ciśnie, kilku kupców wydało za 2000 zł. m. k. assygnagyi 10 
krajcarowych. Poświadczenia te opatrzone są numerami seryi, i nazwie 
skami wydających, jakoteż z uwagą iż kwota assygnacyi wydanćj jest za- 
bezpieczoną. Nazwiska wydających mają tak dobrą opinią, iż wszyscy kar- 
teczki te chętnie przyjmują. u 
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w wojsku rossyjskićm np. stupaj (marsz), na pleczo ruż (na ramię 


tadiona, owego protektora Rusinów.  Grlicya ma bydź podzie* 


skiego u nowego gubernatora. Po przemówie parócha Zukowskiegó, pos 
wiada toż pismo: »odpówiedział dóstójny gubernator pięknie po risku, że 
i on między Rusinami na ruskićj ziemi się zródził, 'że ruski język Wył pier- 
wśżym jego językiem, którego w latach dziecinnych długi czas używał, że 
wszelkiemi silami o to starać się będzie, aby Riisinorh co do narodowości 
ireszty praw ich przyrodzonych i konstytucyjnych żadna się krzywda-hie 
działa; że wszelkich dółóży starań, aby wszędzie w kraju był ład i pòr: 
dek i aby się Żadne nie działo bezprawie. Rozmawiał długi czas z 'depata- 
cyą ò potrzebach i iutertsśach rusinów; była tałże mowa o gwardyi przy: 
czém dodał, iż się wcale nie sprzeciwia zaprowadzeniu gwardyi narodówćj 
po wsiach i miastach ruskich na prawnćj podstawie.» < P> 22 

Rozkaz: dzienny do wszystkich. oddziałów. gwardyi narodowej obójej 
broni w całym kraju. — Objąwszy naczelne dowództwo had całą gwardyą 
narodową w kraju, zalecam wszystkim pańom kómieńdantóm pejedynczyćh 
oddziałów po mieszczęśliwych wypadkach zaszłych we Lwowie, potrzebę 
tóm większego umiarkowania, aby instytucya gwardyi narodowej nie neier- 
piała z ich przyczyny na pówadze w rozwinięcia dalszćm. Wzywam prze- 
to wszystkich panów komeńdantów pojedyńczych oddziałów do spokojnego 
wytrwania w swoich stanowiskach i zachowania sięw granićach prawem 
objętych, a przepisanych słażbą, tudzież dó uńiknieńia wszelkiego nieprży- 
jaznego starcia z miejscowemi władzami i wojskiem cesatskićm, Rozkaz 
ten zakomunikują pp. dowódźzcy gwardyi miejstowćj miast obwódowych, 
wszystkim kómendantom pójedyneżych oddżiałów -gwardyi öbojéj broni 
w obwodzie swoim w jak najkrótszym czasie, i zdadzą niezwłoćznie rapórt 
służbowy pod tym względem do sztabu głównego gwar. nar. we Lwówie. 

Lwów, dnia 7. Listopada 1848. - ' F >0 

Jenerał naczelnik gwardyi narodóWéj R. Wybranowski, =" 

Obwieszczenie. — Nieszczęsne wypadki świeże w stolicy naszćj, zmua 
sżają odwołać na czas pewny ogłoszóne dnia 25. z m. L. 13,977 otwarcie 
roku szkolnego 1848/9. w tutejszych zakładach na dzień 40. Listóp. r. b.; 
gdyż przerwana została czynność władz zajmujących się przyrządzeniem 
instytutów w myśl rozkazów ministerstwa. ERERŁU? 

Termin otwarcia zakładów naukowych niezwłocznie żostanie podany do 
wiadomości, a co do gymnazyów nie przedłoży się za d. 20. b. m. 

Lwów, dnia 6. Listopada 1848. kr, 1600 

Rada miejska miasta Krakowa. — Gdy pomimo kilkokrół ych 
obwieszczeń przez byłą władzę policyjną głoszonych, przepisy względem 
meldowanie osób obco-krajowych nie są zachowywane, gdy niedopełnianie 
tego rodzaju rozporządzeń rządowych, na zasadzie przepisów ustawy kar- 
néj wydanych, zagraża nie tylko właścicielom domów rygorem taż ustawą 
zakreślonym, ale nawet pod względem bezpiecznego pobytu w kraja tutej- 
szym, osób obco krajowych, harażoną zostaję spokojność i pewność ich 
pobytu, która zapewnioną jedynie była pod warunkiem zachowania się 
w granicach przepisów praw obowiązujących i uległości dla rozporządzeń 
władz rządowych, przeto rada miejska wzywa wszystkich właścicieli, ad- 
ministratorów i dzierzawców domów w mieście Krakowie położónych, aby 
unikając rygoru prawa, przepisy istniejące względem meldowania osób 
obco-krajowych ściśle zachowali, ostrzegając zarazem mieszkańców obeó- 
krajowych, iż gdyby usuwali się od dopełnienia téj formalności, ściągną 
sami dla siebie nieprzyjemne a prawem przewidziane skutki. 

Kraków, dnia 14. Listopada 1848. r. jo 3 
Prezes J. Krzyżanowski. Sekr. jeneralny Króbl. Margasiński sekr. 

— Gdy deputowany Zdzisław Zamojski powrócił ż Monachium do 
Wiednia, a na posiedzenia sejmowe nie uczęszczał, oświadczył deputowa- 
ny Adam Potocki, iż otrzymał list od Zamojskiego zawiadamiający go, iż 
Zamojski piśmiennie uwiadomił prezydium o ustąpieniu z izby i mandat 
swój złożył, a Potocki za obowiązek swój aważa oświadczyć to publicznie 
na posiedzeniu. — Dziwi nas przeto, iż pan Zdzisław Zamojski w odezwie 
dò wyborców nie o złożenia mandatu swojego nie wspómina, ówszem tma 
zamiar zasiadania w sejmie i nadal, jeżeli sposób pojmowania rzeczy żgo- 
dny będzie ze zdaniem i żądaniami wyborców. 

W tych dniach wysłały niektóre wsie z okolic Cieszyna deputacyą do 
cesarza dla podziękowania mu za konstytucyjne prawa i swobody, a upfa* 
szając zachowanie i usilńe pomnażanie wolńości narodowych.  Deputacya 
przybyła do Ołomuńca dnia 4. bież. miesiąta, a zgłosiwszy się do guber= 
nialnego wiceprezydenta hr. Iazańskiego otrzymała wezwanie stawienia się 
o pół do drugićj po południu u bramy pałacu cesarskiego, gdzie où sámi! 
przybyć, a deputacyą cesarzowi przedstawić obiecał. Jakkolwiek depu: 
tacya od Lazańskiegó uprzejmie była przyjętą, nie mało jednak była żdzi 
wioną, a nawet obarzoną, gdy jéj potem w przykrych wyraz wyrżu- 
cać począł, że lud wiejski szląski względem dziedzicznych panów niepra- 
wnie postępował, żądająć od nich rzeczy niesłusznych, nieprawnych i nie* 
możebnych. Deputacya odpowiedziała: iż lad wiejski szłąski był zawsze 
spokojny, i że jedynie w przeszłym czasie popełnione bezprawia przez pa- 
nów teraz na jaw wychódzące, utiysły burzą.  Lazański odwoływał się 
dó jakiegoś dziedzicznego pana, który mu takowych wiadómości o Szląsku 
miał udzielić. O gódźinie pół do drugićj zńałazła się deputacya na miejscu 
óżnaczonóm , wprowadzoną była dó iżby posłuchań, gdzie cesarz bezżwłó* 
cziie przybył, wprówadzony pfzez ministra "Wessenbega.  Deputacyś 
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złożyła swoje podziękowanie i otrzymała następną odpowiedź: Będę wa- 
szych konstytucyjnych praw i wolności strzegł i one pomnażał, Poczćm 
podał rękę deputowanym i oddalił się. Deputacya resztę życzeń swoich 
ministrowi przełożyła, który ją tém oświadczeniem zbywał, że wszystkie 
dolegliwości ludu na sejmie co spiesznićj rozstrzygnione być mają i będą. 
Wzywam także lud do przestrzegania dotychczasowych ustaw i do zacho- 
wania pokoju i porządku. Lazański znowu o nieprawnych postępkach 
szląskich chłopów mówić zaczął. Deputacya powtórzyła, że lud żadnych 
gwałtów panom nie czyni, i dodała, iż »rząd sam daje częste przyczyny 
do przekraczania ustaw i niezgody, wydając w Szląsku rozporządzenia w ję- 
zyku czeskim, którego lud po polsku mówiący rozumieć pię możes. Mini- 
ster Wessenberg zwróciwszy się wtedy do Lazańskiego, rzekł, »żeby się 
usilnie starał wszystkie dekreta i rozporządzenia urzędowe w Szląsku nie 
po czesku, ale po polsku ogłaszać«, co Lazański bez zwłoki do skutku przy- 
wieść obiecał. 
usługę odda całćj prowincji. (Tyg. ciesz.) 
W...£4405-6 „B.„Y: 


Kiedy dęputacia gwardyi narodowćj w Modenie udała się do księcia, 


z prośbą, aby jéj regulamin zmienił, odpowiedział tenże: »Ze raczćj bę- 
dzie kapralem w Rossyi. Wszyscy książęta włoscy postępowali sobie jak 
glupcy, — ale on tego nieuczyni. Gwardia narodowa powinnaby się ru- 
mienić, nosząc trójkolorową kokardę; jest ona znakiem rewolucyjnym itp.« 
Wiadomość o kapitulacyi w Wiednia dodała otuchy stronnictwu konserwa- 
tywnemu, a temsamem i gabinetowi, — Wiadomości z Wenecyi w gazecie 
powszechnćj sięgają tylko do 13. Paźdz,, w dziennikach zaś francuskich do 
30. Według tych ostatnich miał Welden użalać się na zerwanie zawiesze- 
nia broni ze strony Wenecian, i żądać zwrotu zabranych jeńców i zdoby- 
tych dział w Mesare i Fusine, ale Wenecianie podobno odpowiedzieli, 
źe Austriacy wprzód zawieszenie zerwali przez zabranie bark weneckich; 
co się zaś tyczy jeńców i armat, tamci znajdują się w Poweglia, te w St. 
Marco; jeżeli chce, niechaj sobie po nie przyjdzie. Admirał Albini oświad- 
czył rządowi tymczasowema Wenecji, iż przybył aby znieść blokadę i w ra- 
zie napadu bronić Wenecyi. 

Medyolan, 4. Listopada. — Gazeta medyolańska ( pismo urzędowe) 
donosi, że 4000 powstańców z dwoma działami wyłądowało w Luvino 
nad Lago: Maggiore. Po zajęciu miasteczka. powstańcy wystawili pięć ba- 
rykad, lecz za zbliżeniem się oddziału wojsk austryackich wsiedli na statek 
parowy czekający na nich u brzegu i odpłynęli nie poniósłszy Żadnćj straty; 
tak przynajmnićj wnosić należy z ostatnich słów urzędowego dziennika; 
jeśli nieprzyjaciel mógł się ucieczką ratować, niech za to ciemności nocy 
dziękuje. Nikt nie pojmany, ale nieprzyjaciel musiał mieć wiele rannych. 
— Niewątpliwą jest rzeczą, że powstanie w dolinach Intelyio, Camonica i 
całćj Valtelinie utrzymuje się; wojska austryackie postępują zwolna w celu 
zupełnego otoczenia dolin, aby tćm łatwićj je opanować. 

: Turyn, 5.Listop. — Galignani-Messanger zamieszcza następny 
list z Turynu pod datą 1.Listop.: Pożyczka przymusowa 100 milionów fr. 
jest przedmiotem długich rozpraw w izbie, Deputowani Sabaudyi i Sardy- 
nii radziby prowineye swoje. od ciężaru tego uwolnić. Jesli się wojna Z Au- 
stryą prędko niezacznie, niepotrafimy uniknąć wojny domowej. 

Patria dziennik Florencki z 4. b. m. umieszcza, dekret rozwięzujący 
radę ogólną (izba deputowanych), a zwołujący elektorów do nowych wy- 
borów na dzień 20.b. m. lany dekret rozwięzuje senat. Regularna armia 
toskańska ma wynosić 12,000 żołnierzy wszelkićj broni, 

Concordia dziennik Turyński, ogłasza następną proklamacyą jene- 
rała Welden; »Żołnierze armii włoskićj, rząd austryacki podał rękę do po- 
koju, lecz zaślepienie i szaleństwo jednego stronnictwa odepchnęło ją, i dziś 
jeszcze żyjemy w kraju nieprzyjacielskim, Wszędzie na wszystkich ro- 
gach ulic grożą nam morderstwem, sprzysięgają się na naszą zagładę. Czy- 
taliście te groźby zdradzieckie, wiecie jaki wam los gotują nieprzyjaciele, 
Dotąd, karność wojskowa i uczucie honoru, które nas ożywia ciągle, 
wstrzymywały wszelkie samowolne nadużycia i gwałty; a jeśli się ich 
kto.na przyszłość dopuści, cyja w tém: wina? Nie my w y- 
wołaliśmy walkę do krwi ostatnićj, ale ją przyjmujemy. 

National zawiera korrespondencią z Lombardyi, w którćj donosi, że 
powstanie na kilku miejscach poniosło klęskę i że je tylko ożywia jeszcze 
nadzieja bliskićj (2) pomocy ze strony Piemontu. Klęski tćj był powodem 
pospiech Chiawenny latelvi i Valteliny, które powstały nieco przed terminem 
paznaczonym dla całćj Lombordyi w ogóle, i w ten sposób wywołały ba- 
czność i ściślejszą ostrożność ze strony Austriaków na wszystkich innych 
punktach.  Spodziewać się jednakże należy, że położenie nie jest jeszcze tak 
rozpaczliwe i że szczęśliwe pozycia kraju ułatwi dzielnym powstańcom utrzy- 
manie się i skuteczny opór przeciw przeważającym siłom Radeckiego, 

„Izba deputowanych Piemoncka wyznaczyła komissyą złożoną z 45 człon- 
ków dla wysłuchania tłumaczeń ministeryum w sprawie pośrednictwa, roz- 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich i innych nader ważnych kwestyach. —, 
Komissya ta na posiedzeniu z d. 6. złożyła raport będący wyrokiem śmierci 
dla ministerynm, gdy nieubliżając z osobna żadnemu członkowi gabinetu, 


oświadcza ich razem jako będących nie na swojćm miejscu, nie mogących, 
posiadać zaufanią kraju, nie zdolnych do rozstrzygnięcia kwestyi wojny, 


Jeżeli więc prezydent obietnicy dotrzyma, deputacya wielką 


albo po jćj rozstrzygnięciu również nieudolnych do nadania energicznego. 
popędu działaniom wojennym. Minister spraw wewnęt..z gniewem odpo- 
wiedział, że komissya nadużyła swojćj władzy, że od jćj wyroku apelluje 
do izby zamkniętćj w komitet sekretny. — Z tego powodu izba zamknęta 
w.komitot sekretny wysłucha sama tłumaczeń ministeryum. | 
Szwajcarya. . ANS 
Bern, do. 7. Listopada. — Wybór prezydenta zgromadzenia 
narodowego. Głosujących 92.  Ochsenbein otrzymał 50; spółubiegacz 
jego: Neuhaus 42,  Wiceprezesem wybrany Dr, Escher z Ziirich, Ua 
dsi. : Te U. K;GIY ;4 PZJ. ld i 
Konstantynopol 1. Listopada. — Fuad Efendi stara się roztro-, 
pdym rządem cywilnym zatrzeć w pamięci. mieszkańców, Bukaresztu. mad- 
użycia, jakich się wojsko tureckie przy wkroczeniu, do; miasta dopuściło ; 
gdy tymczasem Rossianie, gdzie tylko się pokażą, maznaczją te miejsca 
mordem, pożogą, łupieztwem i niegodziwością wszelkiego rodzaju. Mini- 
ster possyjski spraw zagranicznych, posyłając notę do swoich agentów 
dyplomatycznych, zasłania się przeciw wszelkiemu przypuszczeniu, jakoby. 
rząd rossyjski miał zamiar zdobyć księstwa naddunajskie, a jednakże woje. 
sko rossyjskie robi wszelkie przygotowania, jekoby tam na długo pozostać. 
miało. » W.nocie tój powiada, iż wszystko co się stało, nie było bez ze- 
zwolenia porty. 


NEKROLOG. PIAF apeten 
- Dnia, 17; t, m, odbył się w Orzeszkowie pogrzeb 4. p. Jana Wilhelma 
Kassyusza, pastora gminy kalwińskićj, niegdyś professora Gimnazyum Po- 
znadskiego, Umarł na cholerę, jeszcze w sile wieku, bo acz liczył około 
lat 60, rozwijał przecież niezmordowaną czynność na wszystkie strony, 
z zapałem prawie młodziana a ze sprężystością męża. Komuż w Wielko- 
Polsce nazwisko Kassyusza nieznane, któżby go z poszanowaniem i uwiel- 
bieniem nie wspominał. Dla tego też wiadomość o jego śmierci żalem wszy- 
stkich serca przejęła; każdy to poczuł, że strata takiego męża w obecnych 
miańowicię okolicznościach klęską jest narodową. Bo Kassyusz nie żył dla 
siebie, ale cały żył dla ojczyzny, którą najgorętszą miłością ukochał; nie 
żył dla chwały swojćj, choć by mógł na nią głęboką a rozleglą hauką sobie 
zarobić, ale żył dla narodu ujarzmionego i nieszczęśliwego, i jemu całe ży- 
cie swoje poświęcał. Nie żył wreszcie dla liczaćj rodziny swojćj, ale żył 
dla ludzkości, bez różnicy wyznania i pochodzenia; dawał radę i pomoc, 
kto jéj tylko zażądał; był mianowicie dla sierot ojcem; dla opuszczonych 
opiekunem , dla biednych i chorych dobrodziejem. Prawdziwy wzór i obraz 
poczciwego żywota, Był to nadto nauczyciel w prawdziwie Chrystósowćm 
znaczeniu, Nie pisał, ale nauczał żywem słowem, mie tylko w szkole 
i kościele, lecz wszędzie, gdzie tylko był w towarzystwie, że słowa, pły- 
nęły mu z serca, trafiły też do serca i tam zaszczepiły cnoty domowe i oby- 
watelskie, rozmagały miłość ojczyzny i bliźniego. Ztąd też Kassyusz tyle 
liczył przyjaciół, ile znajomych, tyle uczniów ile młodzi, co słachała i wiel- 
biła. Zycie jego było najściślej zrosłe z losami tćj.części Polski. Nic się 
nie działo w Życiu tutejszem publicznćm do czego by on nie należał i nie 
wpływał, czegoby niezmordowaną pracą nie popierał. Był to urodzony 
obrońca sprawy narodowćj i publicznych praw W. Ks. Poznańskiego, — 
Wszelkie memoryały, zażalenia, podania urzędowe i wnioski niemal wszy- 
stkie on opracował. Wyrzec to dziś, po śmierci jego można, co dotąd by- 
ło tajemnicą, że i owa wyhorna odpowiedź na znane sprawozdanie byłego 
naczelnego prezesa Flottwella względem germanizacyi tćj prowincyi z jego 
wyszła pióra, Można więc bez przesady powiedzieć, że cokolwiek się do- 
brego: zdziałało w interessie sprawy naszćj narodowej, tak w politycznym, 
jak w spółecznym względzie, było częścią wyłączną, częścią współ-zasługą 
Kassyuszą; że cokolwiek świetnych i wyższych charakterów się rozwinęło 
między młodszą gneracyą wielkopolską, Kassyusza było dziełem. Z pod 
jego ręki, z.pod jego pieczy i nauki, z pod wpływu jego moralnego, wy- 
szli wszyscy mężowie, byli uczniowie jego z Gimnazyum Poznańskiego, gdy 
to Gimnazyum jeszcze było polskie i w staropolskićm mieście. Nie wspo- 
minam żyjących, zna ich kraj, znają i oni siebie i wiedzą, co zmarłemu 
Kassyszowi zawdzięczają. Z pomarłych dość wspomnieć nieodźałowanćj ` 
pamięci Karóla Marcinkowskiego. l 
Oto zasługi Twoje zgasły mężu! Gdy dziś zamieć obczyzny kraj ten 
przygniata, któryś Ty kolebką narodu naszego nazywał, stanęli na straży 
narodowego przybytku liczni mężowie, co go pracą bez ustanku, poświę- 
ceniem bez oględności, miłością bez granie bronią i bronili. Tyś ich tam 
na tój straży postawił, na stróżów świętego ognia narodowego poświęcił, 
wiarą, nadzieją i miłością do wytrwałości zagrzał — bo to uczniowie 
Twoi — synowie biednćj matki ojczyzny, którąś więcćj niżeli właśne dzie- 
ci umiłował, — To też kraj nie będzie niewdzięczny za zasługi Twoje 
i osierociałą rodzinę za swoją przysposobi, a na cmentarzu Orzeszkowskim 
skromny pomnik położy, aby i następnemu pokoleniu przekazać cześć i pa- 
mięć męża, który się tak ojczyznie zasłużył. — m 


Składka na pomnik dla ś. p. Kassyusza otwiera się u obywatela Chle- 
bowskiego rendanta ziemstwa pr. i 


Poznań, d, 49. Listopada 1848. r. Libelt, 


